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, C ISZ A W IE C Z O R N A .
Syty słodyczą, rozkoszą pijany, 
osnuty m arzeniem -snem , 
zatula skrzydła dzień.., 
Z strzelistych skał po stopniach krzesanic  
zstępuje słońce szkarłatne w  cień... 
W  szeleście koron lilijow ych borów  
gra echem  radosnem  złota pieśń w ieczoru... 

W  szm aragdzie łąk jak w  falach w ód  
ścieżyną nad m anowcem  
kroczy dostojnie pasterz trzód... 
przed nim w liljowej m gle  
bielutkie idą ow ce  
jak w  śnie...

C isza, cisza, sen beztroski!... 
T ylko potok hen od w ioski, 
pędząc z szum em  z kół m łynarza, 
z ciszą się w ciąż przekom arza, 
nigdy nie zaznaje snu...

Józef A leks. G ałuszka.

E w angelia
św . M ateusza rozdz, 7, w iersz 15 21,

O nego czasu rzeki Jezus do Sw ych uczniów:  
Strzeżcie się pilnie fałszyw ych proroków , którzy  
do w as przychodzą w odzieniu ow czem , a w e
w nątrz są w ilcy drapieżni. Z ow oców  ich poznacie 
ich. Iżali z ciernia zbierają jagody w inne, albo  
z octu figi? T ak w szelkie drzew o dobre ow oce do 
bre rodzi, a złe drzew o ow oce złe rodzi. N ie m oże  
drzew o dobre ow oców złych rodzić, ani drzew o  
złe ow oców dobrych rodzić. W szelkie drzew o, 
które nie rodzi ow ocu dobrego, będzie w ycięte  
i w ogień w rzucone. A przeto z ow oców ich po
znacie ich. N ie każdy, który m ów i: Panie, Panie! 
w nijdzie  do K rólestw a niebieskiego, ale który czym  
w olę O jca M ego, który jest w niebiesiech, ten  
w nijdzie do K rólestw a niebieskiego.

M iłosierdzie i W szechm oc
L udzie nie są w szechm ocni, i cudów działać nie m ogą; 

to pew na. K to jednak jest napraw dę m iłosiernym , i szcze 

rze chce bliźn iem u dopom óc, ten śm iało liczyć m oże na  

B oga. H istorja K ościo ła zna w iele dzieł, w początkach  

sw ych nik łych , nie rokujących żadnych nadziei na przysz 

łość, które w sw ych skutkach okazały się nader zbaw ien-  

nem i i w praw iły w zdum ienie św iat cały . W ystarczy tu  

przypom nieć im iona tak ich filarów m iłosierdzia chrześcijań 

sk iego , jak św . W incenty a Paulo i bł. ks. Jan B osco . W ię 

cej niż sikrom ne były ich pierw sze kroki: ani środków ża 

dnych , prócz ja łm użny , ani w spółpracy ze słrony otacza 

jących , ani naw et zw ykłego zrozum ienia, natom iast pełno  

przeszkód . A dziś?.... C ała kula ziem ska jest usiana pla 

ców kam i m iłosierdzia , które się zrodziły z ducha ty  ;h  

dw óch w ielk ich m ężów . C zy to nie cud oczyw isty? C zy nie  

pow tarza się na naszych oczach historja rozm nożenia chle 

bów ? T ak, bezw ątp ien ia: na pom oc ludzkiem u m iłosierdziu  

przyszła w szechm oc B oża. —  W  ciężk im roku nieurodzaju ,  

jak i przeżyw am y obecnie, niejeden upada na duchu^docho- 

dzi do rozpaczy . N a m iły B óg: W górę serca! Z ufnością  

spoglądajm y ku C hrystusow i. O n i dziś m ów i do nas: ,,Ż al 

m i ludu", a w iem y już dobrze, że m ow a Jego jest nad w yraz  

skuteczną. O n nas stw orzy ł, O n i poratu je. O n chce nam  

pom óc i m oże pom óc. G dyby naw et cudu było potrzeba, O n  

i cud zdziała, byleby okazać sw e m iłosierdzie . A la dlatego  

pow inniśm y w iern ie stać przy C hrystusie , jak stał przy N im  

lud z dzisiejszej E w angelji. 

K alendarzyk historyczny .
22  lipca 1807 r. —  nadanie  K onsty tucji K sięstw a  

W arszaw skiem u. ,
23  lipca 1683 r. —  w yjazd Jana III pod  W iedeń .

PR ZY SŁO W IA.

D zień św . Jakóba  przed w schodem  pogodny, że  

napełn isz gum na, m asz znak niezaw odny.

G dy przed  św . Jakóbem  pogodny czas sprzy ja , 

że dość zboża  w  stodole, praw da ta nie m ija.

Po św iętym  Jakubie każdy w  sw oim  dłubie. 
* * *

C zasem i na św . Jakób chleba sobie jeszcze  

nakup .
* * *

Jak i Jakób do południa, taka też zim a do gru 

dnia; jak i Jakób  po  południu , tak też zim a po gru 

dniu .
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P R Z Y C Z Y N A  

K A T A S  i R C F V  

w  N E U R O D E .

TUNEL POD CIEŚNINĄ 

GIBRALTARSKA.
W najbliższym czasie rozpoczęte bę- 

izie po stronie Afryki sondowanie grun
tu w związku z projektem budowy tune
lu pod cieśniną Gibraltarską. Sondowa
nie gruntu po stronie Hiszpanji doprowa
dzone zostało do głębokości 250 m. i bę
dzie kontynuowane do głębokości 400 me 
trów. Dotychczasowe wyniki sondowania 
wskazują na to, iż grunt nadaje się w zu
pełności do przeprowadzenia tunelu. (j.

ŚLADY ZWIERZĄT Z PRZED 85-ciu 

MILJONOW l a t .
W jednej z kopalń w pobliżu New Jor- 

scy w Stanach Zjednoczonych w warstwie 
gliny znaleziono doskonale zachowane śla
dy olbrzymiego przedpotowego zwierzę
cia. Fachowcy orzekli, że są to ślady di
nozaura z przed 85 miljonów lat i że w 
pobliżu znajdować się musi również szkie 
let a może nawet całe cielsko przedpoto
wego olbrzyma, który byłby — w razie 
odszukania — najstarszym wykopaliskiem 
na świecie.  0-

TYLKO RODZAJ ŻEŃSKI MA GŁOS.
Wieczorny koncert żab. o którym tak 

pięknie pisał Mickiewicz, owe „chóry, co 
brzmiały, jak harfy eolskie4' (żadne ża
by nie rechocą tak pięknie, jak polskie) 
są, jak to wykazały ostatnie badania, dzie 
łem wyłącznie istot rodzaju żeńskiegę.

Prof. John Tait z Kanady zbadał zw cią 
gu wielu łat 25 tysięcy żab i doszedł do 
wniosku, że żaby rodzaju męskiego mil
czą. podczas gdy ich towarzyszki, zwła
szcza z nastaniem wieczoru, kwaczą za
wzięcie.

Złośliwi mogliby tu przeprowadzić pe
wne analogje z rodem ludzkim, ale nie 
bądźmy złośliwi... (j-

P O G R Z E B O F IA R  K A T A S T R O F Y  

w  N E C IR O D E .

2 0 0 0 0 lu d z i z o k o l ic y H a u sd o r fu o d p r o w a 

d z a ło w ie c z n y sp o cz y n ek 1 5 0 o f ia r  

k a ta s t ro fy  g ó r n ic z e j w  N e u r o d e . N a r y c in ie  

t r u m n y  n iesz c zę ś l iw y c h o f ia r tu ż p i  z e d 

p o g r ze b e m .

W in y  z a k a ta  s t r o  

fę w  N e u r o d e n ie 

• o n o s i p o d o b n o 

ż d e n c z ło w ie k 

le c z św id e r  o z a

p ę d z ie e le k t r y c z  

n y m  d o w y d o b y 

w a n i  a  w ę g la . Ś w i 

d e r te n p o s ia d a 

s i łę 2 0 g ó r n ik ó w  

i w  k o p a ln ia c h  

g d z ie p o k ła d y  

w ę g lo w e są p r z e 

g r y z io n e p r z e z 

k w a s w ę g lo w y , 

n ie p o w in ie n b y ł

4 0 -L E C IE  IS T N IE N IA  K Ó Ł K A  R  'L N 1 C Z L G  J  

w  C Z E R N IE J E W IE .

R o c y n ic ę ta k  d łu g : e g o is tn ie n ia k ó łk o -  

ju b ila t  o b c h o d z i ło d n ia 6 . l ip c a b . r .  

b a r c z o u r o c z y śc ie , p o św ię c a ją c p r z y  

o k a z j i n o w o z a k u p io n y sz ta n d a r . N a  

r y c in ie ( fo t p . J e s io ło w sk i) v id z im y  

u c z e s tn ik ó w u r o c z y s to śc i w o k o ło n o w o - 

p o św ięc o n e g o p ię k n e g o sz ta n d a r u . W  

ś r o d k u p r e z e s p o w ia to w e g o o d d z ia łu  

W . T . K . R . p . h r . Ż ó łto w sk i o b o k tu ż  

p o d  sz ta n d a r e m p r e z es c z e rn ie je w sk ie g o 

K ó łk a  p . I d z i  S k r z y p cz a k .

tw o . N a r y c in ie  św id e r d o w y d o b y w a n ia w ę g la —  r z e k o m y w in o w a jc a .

b y ć u ż y w a n y . K to  w  r z ec z y w is to śc i p o n o s i w in ę k a ta s t r o fy , w y k ę  ż e p r o w a d z o n e ś le d z
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KATASTROFA  W KOPALNI  W NEURODE.
Członkowie rodzin zagrożonych w kopalni robotników wyczekują przed głównym 

szachtem na wynik akcji ratunkowej.

REKORD DŁUGOTRWAŁOŚCI  LOTU
zdobyli, jak wiadomo, obywatele amerykańscy bracia Hunter, którzy trzy tygodnie 
utrzymywali się bez przerwy w powietrzu. Uzyskanie tego rekordu połączone było 
z wiełkiemi trudnościami, bo w powietrzu trzeba było wielokrotnie kontrolować 
silnik, zmieniać świece itp. Powyższa rycina przedstawia nam jednego z braci Hunter,  

t zajętego zmianą świec w silniku.

Głośnik zamiast dzwonów kościelnych.
W7 kościele parafialnym w Cornwall, w 

Anglji, zepsuły się dzwony. Po bliższych 
oględzinach okazało się, że naprawa po
ciągnęłaby za sobą bardzo poważne kosz
ta, na jakie uboga kasa parafialna nie mo
gła sobie pozwolić. Wówczas znalazł się 
". montować w wieży kościoła potężne głoś 
ioden z wiernych, który ofiarował się

GDZIE MIEJSCE DLA NOWOCZESNEJ 

KOBIETY?

Przed kilku dniami żona stawnego wy
nalazcy amerykańskiego Edisona zwróciła 
sie z apelem do kobiet amerykańskich, 
wzywając je» aby ..powróciły do pracy £bs 
podarskiej w domu i wyrzekły sie mirażów 
wspaniałych karjer przemysłowych, handlo 
wych i t. d.“ j

Narodowy Związek Klubów Kobie
cych przemysłowych i handlowych, któ
ry odbywa obecnie swój doroczny kongres 
w Chicago, wysłał odpowiedź do pani Edi
son. Czonkinie tego Związku w rezolucji, 
uchwalonej jednogłośnie, stwierdzają, iż 
miejsce kobiety nowoczesnej nie jest już... 
w domu.

U motywowanie tego stwierdzenia jest 
następujące: Zasada, iz terenem działania 
kobiety ma być tylko ognisko domowe, 
stała się obecnie nieaktualna, ze wzglę
du na fakt, iż ojcowie, mężowie, synowie, 
bracia lub inni męskiego rodzaju krewni 
kobiet pracujących uchylają się od dostar
czania tym kobietom odpowiednich środ
ków pieniężnych na ich egzystencję. Cza
sami robią to dla zasady, rzec można z nie 
chęci, w innych wypadkach nie są wprost 
w możności podołania zadaniu i ponosze
nia kosztów utrzymania swych żon, córek, 
matek i t. d.

Wobec takiego stanu rzeczy — stwier
dza rezolucja Związku Narodowego Klu
bów Kobiecych amerykańskich — kobie
ta pracująca musi nadal pracować i za
stępować mężczyznę wszędzie, gdzie tylko 
pozostawi on miejsce wolne do pracy.

Ale co robić mają kobiety, których 
egzystencja jest w pełni zabezpieczona 
przez męża lub majątek? Oczywiście — 
powrócić do pracy gospodarskiej w domu,

Wynika to niedwuznacznie z przy
toczonych wyżej motywów. (j.

DOŚWIADCZENIA Z NIEWIDOMEMI 
KOBIETAMI.

Pewien profesor uniwersytetu w Kan
sas przeprowadził szereg doświadczeń z 

ludźmi niewidomemi: mężczyznami, ko
bietami i dziećmi, i doszedł do ciekawych 
rezultatów.

Okazało się mianowicie, że jeśli puścić 
niewidomych mężczyzn bez żadflego kie
rownictwa na wolną przestrzeń, to idą 
dłuższy czas w prostym kierunku, dopie
ro po jakimś czasie zataczają koła. Ko
biety zaś i dzieci w krótkim już czasie 
tracą orjentację, zaczynają zataczać ko
ła i to coraz mniejsze, w formie sprężyny 
zegarowej.

Takie same rezultaty dały próby z 
pływaniem w basenie, lub ślizganiem się 
na lodzie. Dowodziłoby to doświadczenie 
większych zdolności orientacji u męż
czyzn jak u kobiet i dzieci.

niki elektryczne, ofiarowane kościołowi 
przez fabrykanta. Inna fabryka zaś. pro
dukująca płyty gramofonowe, darowała 
płyty, na których utrwalony został dźwięk 
najsłynniejszych dzwonów w Anglji — łon 
dyńskiej Westminster Abbey. W ten 
sposób najsłynniejsze dzwony Anglji wzy
wają obecnie obywateli miasteczka Corn
wall na nabożeństwo. (j
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Tragicznie zmarły poeta ś. p. Juljan EjsmondDCBA

S  p . M a r y l a  W o l s k a , w y b i t n a  p o e t k a , 

z m a r ł a  w e  L w o w i e .

JASNOWIDZĄCA ROŚLINA.
Chemik Bouchier opisał na posiedzeniu 

Towarzystwa metapsychicznego w Paryżu 

roślinę, rosnącą w Meksyku i znaną pod na

zwą Peiyotl. Sok tej rośliny może każdego 

wprowadzić w trans, podczas którego na

stępuje jasnowidzenie. Bouchier wypróbował 

działanie tej cudownej rośliny na 12 osobach, 

osiągając rozmaite stopnie jasnowidzenia. Tylko 

v czterech wypadkach próba nie dała żadnego 

wvniku.

O f i c e r o w i e  p o l s c y  z  C e n t r u m  w y ż s z y c h s t u d j ó w  w o j s k o w y c h , p o d  

p r z e w ó d  g e n . Z a j ą c a , z w i e d z a j ą p o r t  l o t n  w  P a r y ż u  L e  B o u r g e t .

Dzieci z sierocińca w Carlshalton w Hnglji w basenie k ą p i e l o w y m . C b o z o w i s k o f n a ł o n i e  p i ę k n e j  n a t u r y .

S t a t e k  p o l s k i  „ D a r  P o m o r z a p r z y b y ł  2 1 . u b . m . d <

G d y n i .  U r o c z y s t o ś ć p o ś w i ę c e n i a o d b y ł a  s i ę  2 9 . u b . m

Książe Takamatsu, brat cesarza Japonji przybył 
ze swą żoną do Londynu, powitany uroczyście 

przez członków królewskiej rodziny angielskiej.

N i e m i e c k i p a n c e r n i k  „ H i n d e n b u r g “  z a t o p i o n y  w  z a t o c e 

S c a p a F l o w , o b e c n i e p o d n o s z o n y j e s t  n a  p o w i e r z c h n i ę .

S J / n n y  l o t n i k  a u s t r a l i j s k i  K i n g s 

f o r d  S m i t h , k t ó r y  p r z e l e c i a ; 

A t l a n t y k  z  I r l a n d j i  d o  A m e r y k i . W poszukiwaniu cienia. Stado owiec skryło się za aeroplane.

Z  K R Ó L E W S K I C H  D W O R Ó W .

K s i ę ż n i c z k a  J u l j a n a ,  c ó r k a  

d u ń s k i e j p a r y  k r ó l e w s k i e j ,  

w  t o w a r z y s t w i e  c i o t k i  s w o j e j , 

w y j e c h a ł a  d o  N o r w e g j i , d o 

k ą d  r ó w n i e ż  p o d ą ż y ł : d u ń s k i  

m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

i w i c e p r e z y d e n t R a d y  S t a n u  

d u ń s k i e j . P o d r ó ż e o w e  ł ą c z ą  

z  m a j ą c e m  r z e k o m o  p r z y j ś ć  

d o  s k u t k u  m a ł ż e ń s t w e m  m i ę 

d z y  J u l j m ą ,  a  k s i ę c i e m  S i g -  

v a r d e m , d r u g i e m  s y n e m  n a 

s t ę p c y t r o n u  s z w e d z k i e g o . 

K s i ą ż e S i g v a r d m a  l a t  2 3  

i s t u d i u j e  o b e c n i e w  U p s a l i . 

F o t o g r a f j e  p r z e d s i a w i a j ą n a m  

p r z y s z ł ą  p a r ę  m a ł ż e ń s k ą .
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NOWY TRYUMF TECHNIKI.

„ T i m e s “  d o n o s i , ż e  w  S a n  F r a n c i s k o ,  

o ś m i o l e t n i c h  d o k ł a d n y c h  s t u d j a c h  u z n a  

z a  m o ż l i w e  p r z e s u n i ę c i e  m o s t u  n a d  

i w . „ Z ł o t ą  b r a m ą ’ 4 u  w e j ś c i a  d o  p o r t u .  

P r a c e ,  k t ó r e  r o z p o c z n ą  s i ę  n i e b a w e m ,  

p o t r w a j ą  k i l k a  l a t , a  z a k o ń c z o n e  m a j ą  

b y ć  w  r o k u  1 9 3 6 .

M o s t ,  o  d ł u g o ś c i  8 5 0 0  s t ó p ,  w  n a j w y ż 

s z y m  s w y m  p u n k c i e  w z n o s i ć  s i ę  b ę d z i e  n a  

7 6 0  s t ó p  p o n a d  p o w i e r z c h n i ę  m o r z a . R o z 

p i ę c i e  ł u k u  ś r o d k o w e g o  m a  w y n o s i ć  2 2 5  

s t ó p .

B ę d z i e  t o  m o s t  w i s z ą c y ,  s z e r o k o ś c i  9 0  

s t ó p . ,  k t ó r e g o  p r z ę s ł a  s p o c z y w a ć  b ę d ą  n a  

s k a ł a c h  p o d w o d n y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  n a  

g ł ę b o k o ś c i  1 4 0  s t ó p .

K o s z t y  o b l i c z o n o  n a  6 . 0 0 0 . 0 0 0  f t .  s z t e r  

K n g ó w .   0 -

CZTERY NIEWIASTY.

C z t e r y  n i e w i a s t y  s i e d z ą  w  k a w i a r n i  

p r z y  s t o l i k u . W s z y s t k i e  s ą  j u ż  s i w e ,  a l e A

O J C I E C  Ś W I Ę T Y ,  

G ł o w a  K o ś c i o ł a  K a t o l i c k i e 

g o  p r z y  c o d z i e n n e j p r a c y .

ż a d n a  n i e  m o ż e  s i ę  j e s z c z e  r o z s t a ć  z e  

s w e m i  w s p o m n i e n i a m i  z  o k r e s u  w c z e s n e j  

m ł o d o ś c i .

K a ż d a  z  n i c h  p r ó b u j e  z a d z i w i ć  s w e  t o  

w a r z y s z k i d a w n e m i s u k c e s a m i m i ł o s n e -  

m i .  '

P i e r w s z a  p o w i a d a :

— D o  t e g o  s t o p n i a  b y ł  w e  m n i e  z a 

k o c h a n y , ż e  z d e f r a u d o w a ł w i ę k s z ą  s u m ę  

p i e n i ę d z y  i  p r z e z e m n i e  s i e d z i a ł  p ó ł t o r a  r o 

k u  w  w i ę z i e n i u . . .

P O Ż A R  D O M U  T O W A R O W E G O  w  P A R Y Ż U ,

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  w  P a r y ż u  w  w i e l k i m  g m a c h u  d o m i  

t o w a r o w e g o  „ N o u v e l l e s  G a l e r i e s "  w y b u c h ł  g r o ź n y  

p o ż a r ,  k t ó r y  s t r a w i ł  b u d y n e k  d o  f u n d a m e n t ó w . S t r a t y  

o l b r z y m i e .  M a  o b r a z k u  w i d z i m y  z n i s z c z o n y  p r z e z  p o ż a i  

g m a c h  „ d o m u  t o w a r o w e c o , "

D r u g a  r z e k ł a :

—  M ó j b y ł  t a k  w e  m n i e  z a k o c h a n y ,  

ż e  w  s z a l e  z a z d r o ś c i  w y z w a ł  n a  p o j e d y 

n e k  n a j l e p s z e g o  w  m i e ś c i e  S t r z e l c a . W  

p o j e d y n k u  z o s t a ł  r a n n y . . .

T r z e c i a :

—  C z ł o w i e k ,  k t ó r y  m n i e  k o c h a ł ,  p o p e ł  

p j z e z e m n i e  s a m o b ó j s t w o . . .

C z w a r t a  w e s t c h n ę ł a  c i c h o :

—  T e n , k t ó r y  m n i e  k o c h a ł , o ż e n i ł  

z e  m n ą . . .  ( . i -

n i ł

s i t ?

K R Ó L E W S K A  K O C H H M K A .

S t o s u n k i  K a r o l a ,  k r ó l a  r u m u ń s k i e g o .  

2  j e g o  p r a w o w i t ą  m a ł ż o n k ą , k s i ę ż n ą  

H e l e n ą , w  n o w e  w k r o c z y ł y  s t a d j u m .  

B o  o t o  o s t a t n i a  k o c h a n k a  K a r o l a  p .  L u -  

p e s c u  p r z y j e c h a ł a  d o  R u m u n j i  i  z a 

m i e s z k a ł a  w  j e d n e j  z  w i l  p r y w a t n y c h  

w  S i n a j a . M a  o b r a z k u  w i d z i m y  p a ł a c  

w  S i n a j a ;  w  o w a l u  p .  L u p e s c u .
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Oryginalne w swoim rodzaju kompli
kacje wywołał testament, zmarłego osta- 
tniemi czasy, bogacza barcelońskiego, nie
jakiego Brunona Humberta.

Zmarły zapisał był cgły majątek swym 
trzem córkom pod warunkiem jednak, iż 
wyjdą one zamąż, w przeciwnym razie 
przechodził on na rzecz instytucji dobro
czynnych. Zdawałoby sie, że sprawa ta 
nie powinna wywołać zbytnich trudno
ści i że nie przedstawia sama sobą nic 
osobliwego. Jednakże warunek testamen
tu stał się przedmiotem szczególniejsze
go zaciekawienia mieszkańców Barcelony 
i powodem sprawy sądowej, która niema
ło przyczyniła kłopotu sędziom kataloń 
skim.

Okazało się bowiem, że najmłodsza z 
sukcesorek liczyła siedemdziesiąt lat, naj
starsza zaś osiemdziesiąt i wszystkie trzy 
pozostawały w panieńskim stanie.

Opinia publiczna podzieliła się na dwa 
obozy: jedni złośliwie żartowali z niefor
tunnych sukcesorek, drudzy litowali się 

• nad nieszczęśliwym losem ofiar zdziecin
niałego starca, lecz wszyscy z niecierpli
wą ciekawością oczekiwali zakończenia 
tej tragikomicznej sytuacji. Przebąkiwano 
o zwaleniu testamentu wobec jawnej nie
poczytalności testatora. Bo czyż normalny 
człowiek, przytem ojciec, który do koń
ca życia otaczał swe córki miłością, mógł 
sobie pozwolić na tak złośliwy żart.

Otóż okazało się, że testament był jak 
najprawomocniejszy tylko... pisany 60 lat 
przed śmiercią i staruszek zapomniał wi
docznie o tej, krzywdzącej tak boleśnie 
drogie jego sercu dzieci, klauzuli, wywo
łanej swego czasu troską o ich szczęście. 
Fakt jednak jest, że warunek ten pozo
stał. Aby zadość uczynić ostatniej woli 
zmarłego córki będą zmuszone wyjść za- 
móż lub majątek przejdzie w obce ręce.

Adwokaci i sędziowie łamali darem
nie głowy, jakby rozwiązać ten węzeł, 
iście, gordyjski, ale maksyma rzymska 
„dura lex sed lex“ zwyciężyła i sąd ka 
tegorycznie rozstrzygnął, iż kwestionowa
ny warunek testamentu nie może być u- 
chylony.

Siostry były w rozpaczy. Naraz roz
chodzi się wiadomość o ślubie najstarszej 
z nich z dalekim 90-letnim krewnym. O 
ile więc dwie pozostałe siostry nie pójdą 
w jej ślady, cały majątek będzie przysądzo 
ny rezolutnej staruszce. Podobno amato
rów na posagi, dawno przekwitłych pa
nien nie brak. Obie zaś odgrażają się, iż 
tak łatwo nie dadzą za wygraną i zdecy
dowały się w krótkim czasie stanąć na 
kobiercu ślubnym, 'aby nie być świadkami 
tryumfu tej, co je tak nikczemnie obe
szła. (j.



— 124 —

H - U - M - O - R
Nocna przygoda.NMLKJIHGFEDCBA

—  Zbudziwszy się wczoraj w nocy sp  

strzegłem , , że ktoś przeszukuje kieszeń  

m ego ubrania. Chwyciłem rewolwer, ale nie  

strzeliłem .

—  Dlaczego?

— Nie chciałem zostać wdowcem . (v

—  Czy to m ożliwe, droga Izo, żeś <1 ' 

tychczas nie pozwoliła sobie na obcię 

włosów?

— W idzisz, m ąż m ój nie zakazał i 

tego,
(„Punch")

„Jakie wielkie przemiany zauważyć m o

żem y, gdy woda zam ienia się w lód? 1

„Ona staje się o wiele droższą!" (v  

(Everybodys W eekly/.

— Pom yśl, co za szczęście. Zostawiłem  

w tram waju parasol, którego niegdyś od  

ciebie pożyczyłem ?

—  Cóż w tern za szczęście?

’— W szak m ógł to być m ój własny. (v

*

Kupiec wydaje zarządzenia ekspedjen  

tom :

— Na wystawie każdy pullover kosztu

je 15 złotych. W sklepie 30 złotych.

Ekspedient: — Czy jednak klijenci te

go nie zauważą?

— Skądże znowu. Pullovery po 30 zło

tych są znacznie trwalsze.

— Przecież to ten sam towar.

— Tak, ale jak kto drożej zapłaci, to  

będzie go lepiej szanował. (v

W restauracji.
Kelner: Czy podać panu obiad za 2 zł.. 

czy za 3 zł.?

Gość: A jaka jest różnica?

Kelner: O jednego złotego. (v

X

„Nie zaczepiaj m nie .pan, bo jesteś cał 

kiem pijany"

„Ależ panienko, to przecież nie jest w  ca  

le zaraźliwe \ (v

(Nebelspalter).

Gwarancja.
Za kradzież zegarka w sklepie skazany  

został złodziej na dwa lata więzienia. Po  

wysłuchaniu wyroku, powiada do siebie:

— To dziwne, że przy zegarku była kart

ka z napisem :

.,Dwuletnia gwarancja 1, (v

*

Wytłumaczenie.
Po zakończonym koncercie śpieszą wszy  

scy do garderoby, m iędzy innym i i Bernard  

Shayv. któremu ktoś grzecznie podaje pal

to.

— Dziękuję. — m ówi wielki pisarz, zna

ny ze swoich dziwactw. — Pewnego razu, 

przy takiej sposobności zginął m i portfel 

z pieniędzm i.
*

— Jak pan m oże udowodnić, że nie je  

chał .pan sam ochodem z nadm ierną szyb

kością?

— Jechałem do własnej żony, panie sę

dzio, (v

(„Detroit News")

*

W szkole.
Katecheta: — Powiedz m i, .przez co m o  

żna najłatwiej dostać się do •piekła?

— Przez podatki.

— Ależ chłopcze! zastanów się, co za 

głupstwa pleciesz!

— Ależ napewno: bo m ój ojciec kiedyś 

do m am y m ówił, że przez te podatki, to  

nas wszystkich djabli wezm ą. v

Od czasu do czasu.
Lekarz: Trzeba, panie Pom eranc. aby  

pan się kąpał od czasu do czasu.

Pacjent: Ależ, panie doktorze, ja się ką  

pię bardzo często.

Lekarz: W takim razie trzeba zm ieniać  

wo lę od czasu do czasu. # (v

Nieporozumienie.
Na progu dom u siedzi chłopczyk. Nad  

chodzi jakiś pan i zapytuje go:

— Czy tatuś w dom u?

— W dom u.

Pan puka, dzwoni, ale nikt nie otwiera.

— Co to takiego, że nie otwierają?

— Bo ja wiem ?

— M ówiłeś przecież, że tatuś jest w  

dom u.

— No tak, w dom u — ale  

le tu nie m ieszka.

m ój tatuś ca

„Ojej — co za gorączka! Czuję się szk.an  

ką piwa!" •

„Chciałbym , byś nią był." (v

(„Berlingske Tidende"),

Mądry ordynans.
Kapitan Pagatowski w Krakowie, dał swe 

m u ordynansowi takie polecenie:

— Pójdziesz na ul. Floriańską nr. 7 dc 

pana Ziem by i poprosisz go, aby przyszedł 

do m nie wieczorem na karty.

Po dwóch godzinach wraca ordynans, a 

zapytany, czy wypełnił zlecenie, odpowia 

da:

— Byłem u tego pana, ale on nie m ie  

szka na Florjańskiej 7, tylko na Sławków  

skiej 6. i nie nazywa się Ziem ba, tylko  

Czyżyk. Prosiłem , aby przyszedł wieczorem , 

ale on m i powiedział, że pana kapitana m e  

zna i na karty nie przyjdzie. (v

Swaty.

Swat żydowski proponuje .panu Gold  

sztajnowi narzeczonego dla córki:

— M am bardzo dobrą partję: książę Byi 

ski !

—  Co takiego? Przecież to goj!

—  W ielka rzecz! Córka m oże się wy- 

chrzcić.

— Ani m i się śni !

— Nu niech pan pom yśli jeszcze i do  

m nie zatelefonuje.

Na drugi dzień telefonuje Goldsztajn do  

swata:

— Jak niem a nic lepszego, to m oże być  

ten książę.

— Chwała Bogu —  m ówi swat do siebie

— że jedna strona już się zgodziła. (v

,Czy to jest wolny przekład?"

„Nie, ta książka kosztuje 6 zł. 50 gr. (,v


